
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
20 kwietnia 2025 r. 

Protokół 04/001 

 

Do duchownych, Mnichów i Wiernych Kościoła Prawosławnego w Ameryce, umiłowanych dzieci w 

Panu, 

 

Chrystus zmartwychwstał! Prawdziwie zmartwychwstał! 

 

„Oto dzień wybrany i święty, pierwszy z szabatów, król i pan dni, święto świąt, dzień święty dni 

świętych. W tym dniu błogosławimy Chrystusa na wieki”. 

 

Tak śpiewaliśmy w Jutrzni, w ósmej odzie kanonu paschalnego. Św. Jan Damasceński, autor tego 

kanonu, nazywa dzisiejszy dzień „świętem świąt”, a gdy świętujemy to święto świąt, to pierwsze i 

największe ze świąt, możemy zadać pozornie proste pytanie: czym są święta i dlaczego je świętujemy? 

To pytanie wydaje się szczególnie stosowne, gdy świat wokół nas staje się coraz bardziej chaotyczny i 

złożony. Pośród wszystkich zmian i zabiegania, jak możemy znaleźć czas na świętowanie i nie 

robienie niczego pożytecznego? 

 

Wielu z nas zna rosyjskie świąteczne pozdrowienie, s prazdnikom. Kluczowym słowem jest tutaj 

prazdnik, rosyjskie słowo oznaczające święto, które z kolei pochodzi od przymiotnika prazdny, 

oznaczającego „pusty”, a zatem „bezczynny”. Ale ta pustka lub bezczynność nie jest po prostu 

wyrazem nieobecności. Święto ma pozytywną treść, ale ta treść nie jest stworzona przez człowieka: 

jest czymś stworzonym przez Boga, czymś, co nasza bezczynność pozwala nam spotkać i docenić. 

Święta to dni, w których pozostajemy bezczynni, aby Bóg mógł działać; to dni, w których opróżniamy 

się z własnych uczynków, aby móc je wypełnić wspomnieniem rzeczy Bożych: jego uczynków, jego 

obecności, jego chwały. 

 

W końcu, jak mówi Pan, szabat został ustanowiony dla człowieka, a nie człowiek dla szabatu (Mk 

2,27). Nadużyliśmy naszej wolnej woli, zgrzeszyliśmy i utraciliśmy nieustanną radość z Boga, zamiast 

tego zostaliśmy przeklęci, aby spożywać chleb w pocie czoła (Rdz 3,19). Ale Bóg, w swoim 

miłosierdziu, dał nam dzień świąteczny, dzień, w którym możemy powrócić do naszego stanu Edenu. 



Odkładamy pracę, która jest wynikiem naszego grzechu i przynajmniej przez jeden dzień poświęcamy 

się prawdziwemu odpoczynkowi, jedynej rzeczy koniecznej: oddawaniu czci w duchu i prawdzie, 

której godzina nadchodzi i teraz jest (Łk 10,42; J 4,23). Jak śpiewaliśmy w kanonie, święto jest dniem, w 

którym błogosławimy Chrystusa na wieki. 

 

Święto staje się w ten sposób ikoną ubóstwionej osoby, wypełnionej boskimi energiami – działaniem 

Boga, a nie jego własnym. Święci opróżniają swoje serca, swoje życie, swoje istnienie ze wszystkiego, 

co światowe i namiętne, aby Bóg mógł tam zamieszkać jako jego święta świątynia. Święto jest zatem 

również ikoną przyszłego życia, w którym wybrani nie będą już znać trudu ani troski, ale tylko 

niekończącą się ucztę królestwa, nieustanną niebiańską cześć jednego Boga w Trójcy. 

 

Tak więc w ten pierwszy z szabatów modlę się, abyśmy wszyscy mogli odłożyć na bok nasze 

wielkopostne trudy i radować się dniem, który Pan uczynił, Jasną Niedzielą, swoją wielką i świętą 

Paschą (Ps. 117:24). Podążając śladami naszego samooczyszczającego się Mistrza, pracowaliśmy przez 

sześć tygodni, aby oczyścić nasze serca i życie ze wszystkiego, co nie przystoi, nie po to, abyśmy mogli 

być puści, ale po to, abyśmy mogli być napełnieni, według własnej miary i pojemności, łaską, którą 

Chrystus przynosi na świat poprzez swoje tworzące życie Zmartwychwstanie. Chrystus odpoczął po 

sześciu dniach swojej pracy, a teraz po sześciu tygodniach naszej pracy wielkopostnej wzywa nas, 

abyśmy weszli do Jego odpoczynku, abyśmy znaleźli nasz pokój w Nim i wielkim zbawieniu, które 

uczynił dla nas na Drzewie. 

 

Chrystus zmartwychwstał, Pokój Boży, sam boski Pokój, a zatem pośród zabieganego i wirującego 

świata, znajdujemy wieczny pokój na Jego święcie świąt. Niech łaska, pokój i radość Jego 

Zmartwychwstania pozostaną z wami wszystkimi, zawsze, teraz i przez wszystkie nadchodzące wieki. 

 

Pozdrawiając was świąteczną i Paschalną radością, zapewniając was o moich arcypasterskich 

modlitwach i błogosławieństwie, pozostaję, 

 

Wasz w Chrystusie, 

 
+Tikhon 

Arcybiskup Waszyngtonu 

Metropolita całej Ameryki i Kanady 


